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Z powodu 'Ilroc·-;,!/stef/o SlI'tfftt 10 pOJlie{bialek, 
?lilII/er llastęjJ/llJ 'iVyjd'::ie UJe wtorek. 

KALENDARZYK TERMINOWY, 

Jutro. 
T c a t r. \\'iellzór humorystyc.zny AI'tnnt Z:nv:ulzkiego, 

monologisty. Początek o g. S wieczorell:. . 
T o 111 lJ o l a lbnulniowH z nicSpOllzl<tnkaml w IIelello­

wie, na rzel'Z Towarzystwa Dobroczyuności. 
J{ e g a t y w Kaliszu. 

Rokowania pokoj owe. 

Obie ,,"oJuJące strony praguą pokoju, ho. dal­
szy rozlew krwi stał się już bezcelowym. :-:ltany 
Zjednoczone flsiągnęly prawie wszystko, ku cze­
mu dążyły, :t przynnjmniej przy niewielkich wy­
siłkach osiaO'na w niedalekiej jJrzyszło$ci; Hi-

.0 • 'I l szpania za~ wycze~'pana doszc~ętl1le poc wzg ę-
dem wojskowym, finansowym 1 moralnym do dal-
szej walki sttlłu sili) już niezdolną· ,. 

Rokowania pokojowe nawiązane l llIe-
zawodnie dopro"'adzą do pokoju, bez wzglę~u l~a 
to co sic stanie z Hiszpanią po podplsalllu 
tr~ktatu, 1~0 utracie Kuby, Portorico i Filipinów. 

Wszyscy uczciwi patryoci hiszpańs,cy, a d? 
nich bezwarunkowo i ouecny rząd Balezy, pokÓJ, 
byle jak najprędzej zawarty, uważ~ją. za. jedyny 
punkt wyj~cia z krytycznego ]lo.lozcma ~ wszel­
kie czynif!: zabiegi, by, rokowanH1. pokoJo:ve do 
pomyślnc~o doprowad~Jly rezul.tatu;, lecz Jedno­
cześnie chciunoby kraJ zabezpwczyc przed we­
wnetrznemi wichrzeniami i zamachami stron­
nict\y, mającymi na celu jedynie interes w,łasuy: 
W tym celu pierwszy szambelan dwo,ru ~<r()lo~~eJ 
regentki wezwał głownycll generalcIW 1 męzow 
"tanu opozycyi do i)ladr~tu ~lla ll?rady, Wszyscy 
ministrowie jednozgodllle ząda11, by zapyta~o 
o md~ meżów politycznycl1 i wojskowych, kto­
l'zy oliegl';tli wyLitni~j~zf!:. rolę w stl'O?lIictm~ch 
dyn3styczP)'ch, brah UdZ1~lł w zarzą(lz1e kraJO­
wym lu b cizi :tlali w kolol11:J.cll. 

lhąd pl'zedstawił im raporty u~'z~do~.e. o, Rta­
nie rzeczy w kraju, ua Antylach 1 lIa l' Ihpll1a~h 
i zapytał się o ,zdani?: ?zy. dalsze. prowa?zellle 
wojny z jakielIII tal,lem1 wHlokam1 zwyc1ę~twa 
jest. IIIożehnem i czy należy przYJąc warunki po­
koju, podyktowane przez Amerykę? 

W liarudach tych przyjęli n(hiał m3.l'szałko­
wie senatu i izby posclskiej ~lontero-Rios i lIlar­
grauia Vep1. di Armijo, naczelnik kon$erwaty­
stów p. Silvela, k$iąż(l rl'etlU~nii i Romero-Houle­
do, jako opozyeyjni kom;er.watyH~i, marflzałko~ie 
~lartinez·Campos, Primo-Hlyera 1 Lopez-Domlll­
guez, oraz gcne:'ałowie Palavieja i Calleja z, po­
wodu dOHwiadczenia zdobytego w Antylach l na 
Pilipinllch. 

Tym sposobem Sagasta spodziewa sig za w::tr-
cia pokoju, ~pokojllie i bcz zauuJ'zeli. .. 
. ~fadJ'ycki dziennik ~ Liberal" t,., .. ierdzl, .ze 
1 kralicowc stronnictw:!, które nic przyczyll1ły 
:się do l1padkn lliszpanii, powinny wzią6 udział 
w tych nuraclaeu POk(ljowyeh. 

~ikt atoli nie myHli sprzeciwin6 :,;i~ za"nrcin 
pokoj n, tak (lalece stracoll o wiarę w powodzenie 
oreża llitizp:llulkic;;o, nawet generał Azcl"lJ'aga o· 
Hwiadczył, że chociaż jako żollJieJ'z wolałby wal-
ke prowadzi6 do upadłcgo, ale wouec brnku 
sz'alls powodzenia. ~losuje za pokojem, dalsz~t I~()­
wiem wojua pogoJ'sz,)"łauy tylko smutne poloze­
uie krnj u. 

W tym samym llluiej wi<;cej ducilU przema- 'I 

wiali i "'eneJ':Iłowie Cllinchilla i Polavieja. 
~łyn~y ~'ellerał Weyler uie zjawił się WC<11c I 

pod I.JOzorem chorouy, rowu.ież i ~<)cedal, ua,czel- \ 
nik nltramontanow odmów1ł ndzHlłn w konteren­
cyack 

I 
Pomimo powszechnego pragnienia pokoju, ]10- I 

mimo pl"l:yjęcia przez Hiszpani,: warunków, p~- I 

dyktowanych jej przez ~tauy Zedno~zone, pO~l1l- I 
mo nawet podpisania w Wa$zyngtome protokołu, 
zawierającego w souie owe wanmki pokojowe, do \ 
zupełnego ukońcl'lenia wojny jeszcze daleko, Hząd 
hiszpailski wumuki po.dyktowan~ mu P~':t~z Rtany I 
Zjednoczone przyjął tylko do wlad~mo.~C1, bo bez I 
zgody kortez(l\v niema prawa do cZyllJema ustępstw 
terytoryalnych, . I 

Po każdej wojnie, gdy się zauosi na pokój, 
przedewszystkiem obie strony omawiają warunk1, 
które następuie posłmi:yć mają za po(łsta~"ę d~ 
dalszych rokowań ,P0ko,jowych; z,azwycz.a.1 at?h 
natychmiast po nawląz3l1JU rokowan? ustają dZ1a­
łania wojenne i rozpoczynają się obrady w przed· 
miocie ostatecznego ułożenia traktatu pokojo-
wego. . ' 

rrymczasem obecme, u~w?em w W aszy~gto-
nie i .Madrycie toczą, Się .luz nk.łady pok.oJowc, 
a 11a placu wojuy dziala grzmIą w ·n~Jlepsze 
i krew leje się obficie. Jest to pog.wałecllle pl:a w 
miedzynarodowych, które lnedys lllstoryu Z~tplSze 
Ul1. • czal'l1ej karcie dziejów i:)tanów Zjednoczo· 
nych. 

Aui Stnny Zjednoczone, lmi Hiszpani:~ nie m?­
ga zawrze60stateeznie pokoju bez \;atW1erdzen~a 
jeg'o warunków prz.cz kongres w Waszyngtome 
i kortezy w l\fadryC1e. 

I 
Dohrzc o tem wiedzf!: mężowie politycZ~li Sta­

nów Ziednoczonych, dla tego tez ządul11e Mac 

l Kiulcy~l, aby Hiszpania stanowczo I)l'Z)~jęła pu~­
.ktll przednp;odowe jako warunek. zanllan~Wallla 

, pełnomocników do układów pokoJowycl.1 Jest co 

I 
co uajmniej arhitrulnem i dotychczas l11eprukt.y-
kowanem. . 

Widocznie sadzouo w "\Vaszyngtonie, że HI-

j
: szpania podykt~\Vanych jej waru~ków przyją~ 

nie hedzie mogla i dlatego w Ciągu rokowan 

l 
woju~' zamierzono prowadzi6 dalej. , 

Gdyhy IIiszpania m~aht)e~zcze Hrodkt do pro­
, wadzenia wojny, kto WIe, ,ploeby były ostatecz-
I ne jej rel'.l1ltaty. , 

nicma już ~iły, każą j ej z:t\\'J"le6 ]lok6j na " 'a­
ruukach, jakie nie prllyjaciel podyktown6 raczył. 

S. J. 

Zygzaki. 

lIistorya, jakich wiele, ale o końcu bardzo 
smutnym i tragicznym, nie dlatego, żeby się 
krew polała, ale wprost dlatel!:o, że l'o~grywa się 
w "ferach, które Ilwn.żają si~ za pr:twodyrów 
stronnictwa obskul'nntów niemieckich. 

Oto pan trzydziestoparoletni stara się o rękę 
panny zamożnej, której ojciec posiada dużą ka­
mienicę, 

Pan zostaje przyjęty. PierHcionld z.aręc1..ynowe 
wymienione, pozostaje tylko wyznaczyć dzieli 
?lluIJn. 

Wtem pan ów dowiaduje się, że ojciec pan­
ny jest znakomicie zdrów, że żyć uędzie jeszcze 
długo i do kamienicy owej panny dl'oga jeszcze 
daleka. 

Zrywa przeto układy, zapomina o rozmarzo­
nych słowach, o głębokiej miłoAci, o przysięgach 
i marzeniach. 

Owszem żąda zwrotu prezentów i picrścion­
ka, sam za straty moralne i lIItlleryalne, ponie­
lSione w t.ych długich swoich konkurach zatrzy­
muje pierścionel, brylantowy, warto~ci 11 O rubli, 

I cóż ty na to powiesz przeciętny człowieku? 
Jeżcliby to jeszcze zrouił jaki geszefciarz 

Pal go sześ6.. . ale jeżeli to zrobi człowiek ma­
jący pretensyę do inteligencyi.-Wiecie, że! to 
wyborny pomysł zatrzymać pierścionek brylan­
towy na wynagrodzenie strat moraluych i ma­
terynInych. 

Będąc !la miejscu ojca tej panuy, zapłacił­
bym gotówką temu panu za jego straty mate­
rya.lne, a. za moralne oddałbym go do kolonii 
poprawczych, żeby się tam cokolwiek więc~j 
et.yki wyuczył... a pierHcionek wycofałbym I'IU­

pelnie, aby nie poz0::!tało śladu po tej moralno­
~ci .. . którą można. okupi6 ... gotówką! 

Fakt pmwdziwy! 

* 
Łebski panie piszący! IV karnawale toś grez­

da} o ró~nych halach, co te pany tańcowali na 
rozmaite dobroczynności, a o naszym wielce ary­
stokratycZllYIll klubie, żeby cię wątroba zabolała, 
ani słoweczka ni euapisnłeś. , 

Wiesz przecie, że nI. 8rednia okrutnie jest 
l1iedogodu:1, bo ci błociska więcej jak po kostki. 
To też żnden elegant w lakierkach tu dostać się 
nic może. 

J akiH nai wny 
kiedy 1'0zeRzła się 
lSie dom stawinć. 

obywatel przed siedmiu laty, 
wie~ć, że wybrukują ulicę, jął 

I Ka Kubie jedua polowa wojska ameryknn­
I skiego leży w szpitalach, drugiej połowie .. zagra­
I ża marszałek Blanco na czele licznej ar,mn, ~. n~~ 
I Filipina,ch. bro~uiejsz!m dl:1.. ;:(mer.ykannow lll:eh , 

hi:;zpallle Je:-;t w tej ch\\'lh Agnlllaldo na czele 
• Powiadał, że jak dom ukończy, to i ulicEt 

wybrukują· 
Tymczasem dom jnż siedem lat stoi, a ulicy 

b r,nk O\"vn,n ej ani widno Więc ci nikt tu niechce 
nnęszkac ... 

swoich taga,!I)"'. . 
Niedołestwo atoli sfer kierujących cyWllny~h 

i ,Yojskow~r cll) z którego otrząHć się Hiszpalllll 
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To "my sobie w tym domu, pod numerem V33, 
urządzili klub i odtąd ciągle organizujemy tu 
bale. 

Ty lko żal, że żaden tapicer niechce nam po­
rl'.adnie udekorować sali i żaden cukiernik trzy­
m~~ć bufetu z ochładzającemi trunkami. Dlatego 
na ze damy skarżą się bardzo, że nie mając 
an i szklaneczki or8zadów, lemonin.dow, Ol'anża­
dów, pragnienie JllU8Zą ga ić ... czytltą .\f! 5';'. Nie­
nut też na naszych balach, rcunionuch i f1irto­
wy~cierzyzębach żadnego tlprawozdawcy, który· 
uy opisał te stroje i koronki shnvnych lla:;zych 
piękno~ci z czasów banll':o prl'.~dlJi8torycwych. 

Proszę wi~c szauownego pIsarza o wydruko­
wHnie tego listu i nic lekce"ażenic Ill.lSI':CgO fa­
cllU ... wielce użytccznego, uczącego ludzi porl':ąd­
ku, a ~lusarl':y fabrykacyi dobrych kłmlek i 1'::1111-
kó", ho imtcl':ej to ~le bedzie! 

, Komitet balowy olly\.mteli-dodl':iei }óc!l':ki.ch. 

KRONIKA. 
Ś . p. Leopold Tomaszewicz. Zmarł dzi~ w Ilocy 

w 00 roku życia sterany podl'óżnmi po kraju, 
prześladowany głodem i chłodem jeden I': llajstal'­
S I': Y ch artystów dr:lmatycwych prowincyonal­
nych ś. p. Leopold Toruasl':ewicl':. :Mial zgon 
lekki. 

Wystąpił on na sccnic poral': piel'wsl':y w 8 
roku życia, jako ~yn aktom, który będąc szkol· 
nym kolegą Kl'ólikow::;kiego, rl':ucił adwokatnrę 
i wBtąpił do teatrow rządowych, auy UWOlllić się 
od wojska; prl':ywiłej ten prl':yslugiwał bowiem 
wówcl':as artystom teatrów warszawskich. 

Od tej chwili TomaszewicI': nie opusl':czał już 
sceny wy::;tqpując stale w towurzystwio Cheł­
cbowskiego w Lublinie. tudl':ież kształcąc si ę 
jednocze~nie w nauce, której udl':ielał mu jegu 
ojciec I':amiłowany w zawodl':ie aktorskim. Zami­
łowallie to prl':eszło i na ilyllU; to tei nic (hiw­
neO'o, że nieb081':cI':yk po!!iadając talent do ról ko­
mi~zDo-powaiDych I': całym po~więceniem oddał 
ste sztuce. 

• Przez lat pięćdl':iesiąt pracownł na llceuic uie 
llzczędl':ąc I':drowi:.l., luhiallY i sl':anow:luy prl':el': ku­
legów, był bowiem cl':lowickiem , U\'llI, dobrym 
kolegą. i służył I':a prl':y kład dla JUnych. Po 
t'lmierci !Swego brata I':Hopiekował siq 8ZCl':erZC 
jego roc!zillą, której dał należyte wyksztułccnie 
i wychowanie. 

'romai:lzewicz urodził się w pn~dziernikn 
1832 roku, w okolicach Lublina. Jubileusz swej 
50·1ctniej pracy ::;ceniclouej ouchodził w dniu 
7 iltycznia ] 880 ruku w Łodzi, gdl':ic na jego 
bellefi::! towarl':ylltwo artybtów pcd dyrekcyą palla 
M. Wołowskiel!:o odep;ralo :l jednoaktll\vki. 

Kronika tygodniowa. 
Tury ta w Lodzi.-Sklopy ijpożywcze:-Szkoly olemen­
tarul) miojskil}.- t>karga ŃluMurza.- Arty:<ci dramatyczni 

i rząd 1'1'1I~ki. 

1>1'l':yjacicl mój luui siq wJllczyć po ~wiecic. 
Do~ć I':amożny, 1y mógł być niel':ależnym, 

uawi r:-i~ w turylltl; już 0(1 lat paru, w ciągu 
których I':wiedl':ił prawie wszystkie celniej81':c lIIia­
iltt\ Europy, zajrl':ał ua chwilę do Ameryki i po 
(L'odze wpadł nawet do Kairu. 

W tych dniach lORy kapry~ne - a rfi.Cl':cj 
własna fantuzya-przywiodły go na bruk łódzki. 

- Ciekawy, co też taki włócl':ykij powie 
o nn I':ym bawełnianym grodl':ie I':ngadlląlem go­
szczerl'.c "J I.naje I': trwogą w sercu. 

- Cl':ynicie lla mnic wrażenic-pocl':ął cedl':ić 
})rl':el': z<1hy - ezegot'l w rodl':uju "mixtum C01l1pO­

situm"-tylc ::;prl':ecznu~ci gryl'.ących siq l1awzu­
jPIII spotkałem w~l'ód was nu kaidym nieomal 
l;:roku. Obok pałaców lltercl':ących dumnie. I':C­
wl1ątr1. i wewnątrl': prl':ybranych wykwintnie, ba 
nawct w pewnym stylu, posiafltl.cie kamienice 
obdrapane, których nic powstydl':ilyby się takic 
KOl':icglowy. Ohok domów utrl':ymywtlnych I': pe­
dantycwą cl':ysto~cią niemiccką wwoszą lliq bu­
dowłe, których !liellie, klatki schodowc i pod­
wórl':lt pełnc hl'udu i śmieci, ]wl':ypomiuują klasy Cl':­
uy Pociejów wnrsl':Mvllki I': epoki lHtjświetniejsl':ego 
jego rozwoju. Na jeduej ulicy bruk drewllially, 
w:::paniałe sklepy, rzęsiste oświetlcnie; parq kro-

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 13 sierpnia 1898 r. 

Był ttl ostatni wystp.p nieboszczyka, po kt0-
rym, porzuciwszy dla bruku I':drowia ::;cenę, ulo­
kował lliq u ::;wej lliostrl':ennicy i wychowani­
cy p. Berlach, utrzymującej szkołę prywatną 
w Łodzi . 

Pogrzeb odh(;dl':ie ilię w poniedziałek. 

Zabawa ogrodowa w Ilelenowie na korzyść 
Towarzystwa Dobroczynno~ci I':upowiada siq 
:4wietme. 

Komitet, Ul'ządl':3.jący ją, dokłada wszelkich 
staralI, aby Ul()rącym w niej udl':iał dać jakllaj­
więcej rozry",' ek. 

Niespodl':ianek napłynęło bardl':o dużo, w tej 
liczhie kilkadzielliąt przedmiotów wartościowych. 

, ' przedaż biletów idl':ie rużnie, p00'0cla I':UpO­
wiada ::;ip' Wflpulliała.-niewątpimy więc że w nie­
dl':ielę i poniedziałek tlllmy podążą do Helenowa. 

Wzlot balonem. W pOIliedzialek w cl':asie za­
ba wy ogrodowcj w Helellowie o godl':inie I -cj 
wiecl':orem p. Colornuo Wl':lllCSle siq balollem 
i z wysoko~ci ;WOO iltóp wykona prl':y pomocy 
::;padochrollu ::;I\:ok 11<1. I':iemiq. 

Organizatorowie tegorocznej zabawy ogrodo­
wej upra!:!zają uprl':ejmie poniiej wymieniollych 
panów o la!:!kawe prl':yjęcie czyuuego udl':iału 
lJodcl':tlll I':abawy, mającej się odbyć w Helenu­
wie w niedl':ielq 14- i w poniedzialek li) b. m. 

Pr:::y kasie kolejno od /1. 1 pp. H. Bel'llhanlt, 
W. Balie. J. 1\indermnnn, A. ~emelke, li. Knd­
ler, J. Petters, Albert Weber, Karol Wutke, K. 
Jende, Zeidler, Et!. StephaUlls, F. Steigert, K 
Fischer. 

Pr"y kontroli biletów kolejno oll g. 1 pp. A. 
Guauck, H01l':gl'ebel', Wen::!ke, lIofhnanTI, J, Sei­
fcrt, A. ji'ischer, A. Aj, R Forster, G. Des8el­
herger, K Reimanu, 1. MiHlel', G. li'itlcher, Ma· 
kowski, G· t:lchepe. 1. HOl'llung, Ji'. Scboltz, r. 
Sclmltl':, K Michel, F. Hol'll, r. Schnrnp:ch, K 
:\Ii.iller. 

Pr'::.1J w.lJlJ/trmie lIileló/o kolejno od lI. 1 pp. 
J. Li !:!::!Il el', W. Kamiilski, E. Wagner, F. Killdcr­
mann, J. Wolanek, W Kopcl':yński, M. Łuba, B. 
Wocnlewilki, J. Hatl·::!tein. 

Nowa szkoła prywatna. Znana w ŁodZI nau­
czycielka p. Helena Kunkel, wspólnie z p. Swia­
tuClJill otwiera I': dniem 22 sierpnht ogólllą 81':1\:0-
łq prywatną dwukhlsoml przy ulicy Rozwadow­
skiej pod .\§ 15. 

W szkole bp.dą również uuziehlllc lekcye mu­
I':yki. 

Osobiste. '1'OW~U'l':y81': mini:;tra skarbu r. t. Ko­
kowcew przybył wcwraj do Łodzi i I':atrl':ymał 
::;i~ w Grand Hotelu. D0110Bi o tem " Lodl':. List." 

Nowa fabryka . W tych dninch l':aWl\rto nkt 
rcgentalny nn k\.1jJl10 grnntu przestl'l':eni mórg 11 
wc Wili Dąbrówce pod Lodzią 1':3. sumę 56,000 1'8. 
od 'właściciela Majzl1cn\. 

Nabywcami są dwaj kapit:lliści francuzi i tu­
tejsl':y llrl':emy~lowiec p. S. 

I 
ków w· bok POUlU'U ciemnota, I':aledwie pum ka~ 
gankami, pracowicie Jl:l~ladująccmi latarnie, 1'01':-

I 
jaśniona, wyboje w brnku, dl':iury .na chodnika.ch, I 

które wiją llię pod domami niby gorl':yste pasmu I 
I 

o karkołoJllnych spadkach i żelazcm okratowu- I 
nych pułapkach na J)rzeci\ciach. Doprawdy ło-

I dl':ianie to I':r~cz.uy naród, je~li W:lSI':C kroniki 1'0- I 
. licyjuc tak mało uotni;~ wypadków połamanin 

I 
nóg. Szkóda że I':~"y w.) hite, gm/.y m\ czole i po- l 
drapania innych cl':\~ci ciała nie wcbodl':ą w ra- I 

I 
chubq wypadków ulicz1lych. byłaby to bowiem I 
bnrdzo ciekawa iluiltracya do Wtl::!zej gospodarki 

I 
miej::;kiej. I 

To s.tmo i w ŻYC.ill towarl':yskiem. '1 

I KODtra::;t.y nu każdym kroku. 
Posiadacie ludloi ol':dobiollych wszystkiemi I':a- I 

letami towaJ'l':yskiemi, po wielkopańsku eleganc-
kich; tuż prl':y nich rOl':po~cieraj,~ I;i~ lmtuie,­
nikogo nie dOpllSI':CI':;lj:!C tlo glo~ll,-brutale i aro­
ganci, kt<'n'ychuy nie wplltlciii po~ród tiiebie na­
wct junkrowie pruscy. Zachowanic za które 
wszędl':ie wyrwcollouy I'.a drzwi u was mn\ża­
lIem bywa I':tt dowcip w dobrym tonie. 

N a ulicach I': koralowych ustecl':ek eleganckiej 
damy i z pod Clo.ll'lle~() wą::!a l-\I':ykowllego mlo­
chicllCa płyn ic wci'li ;;wa ra, twol'l':ąca m iellza.ni­
uę j~l':ykow,~ z, silnYllI odcieniem niemczyzny, 
działają.cą ua lJl;hcllki l1:;Zl1C tak 1łIile, jak miks­
tura I': ""il1l1l11 clHcticUI1\" !la Jlar'l';ldy trawienia.. 
Projekty pe}lIe tre~ci i dllie~o znacl':ellia llpołe­
cznego i:odl':ą :;ię u was jak grl':.7by po deszczu, 
z których gdyby choć setna Cl':ę~ć weszła w ży· 
cic, Lbd~ by lab y wzorem miast. W szy:stko to a,-
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i\a plncu tym stanąe ma wielka fahryka wy­
robow I': prl':ęcil':y czestlllkowPj rnateryałów na u­
brania mezkie. 
NOWOll~bywcy I':amierl':ają utworzyć towarzy­

stwo aJ.:cyjlle I': kapitalem ztlkhtdowym W sumie 
tTl':y miliony rubli. 

Konserwatoryum muzyczne w Łodzi. Dowia­
dujemy lliq I': wiarogodnego źródła, że k!lllCelarya 
KOllserwatoryum muzycl':ne~o pp. Hani:!kich otwo­
rZOllą będl':ie I': dniem 16 tlierpllia, w domu prl':y 
ul. Pi(Jtrk()w~kie.j pod :'lit 8u, na tl'l':eciem piętrl':e. 
Zapi:4y przyllluj!J! się cotll':iennie od godz. lO-ej 
do ~-ei. 

Benefis. Pro~loeni .icste~m.v o ZaZllaCloellie, że 
w nadchodzący pOlIiedzialek 15 h. 111. W ogró(;ku 
l)['l':y domu majstrl\\\' t~:arkich IJclhędzie si~ kon­
cert na uellefis czlollków ol'kic::!try '1'obolskieO'o 
pułku piechoty.. " 

Z typów łódzkich. Z pomiędzy ,,,ieln cieka· 
wych typów Mdzkich I':Il:tllY jest wSl':ystkim nau­
czyciel ffinl':yki Karol Pr'Ju::.t, który od rokn 1 T 4-
daje lekcye muzyki po domach tutejilzych 1'::tIllOŻ­
lIych niemców. 

Karol Proust rodził llili m't Sl':lązkll w r. lS~:.? 
Nie mając do::;tatecl':llego utrloym:l1lia I': lekeyi llIU' 

I':yki w swoim kraju przybył w r. 1856 do Pol::!ki, 
gdl':ie początkowo otrl':ymał pOl:iadę uauczyeiela mu­
zyki u hl'. Jel':ierSlkiego w siedleckiem, a nflstępllie 
w Puławach u hl'. Łubieńskiego. 

W 1'okn 1874 przybył do Lodzi, gdl':ie do obec­
nej chwili trudlIi si(~ dawalliem lekcyi mnl'.yki 
na f.Jrtepianie. 

Typowy z długiem i włoilami artysta lu-letni 
cieszy tiiq jali:lltljlepszym I':dl'owicm, narl':eka tylko. 
żc 08łabiellie wl':1'oku llie pOI':'\YaJa mu czytać 
I>łynllic nut i I': kai.dym dniem ruoi go niedu­
łężniejtlzym. 

Typowym llwym profesorem vi'inlli z:lopicko\"yuć 
lliq jego uczniowie, którl':y tll':i~ są miliouerami. 

Ofiary. Dla rodzillY Dłużniewskicb ZłOŻOllO 
w na::;l':ej Redakcyi: rb. 1 i ~zajnert 30 kop. 

Rodl':ill~ t.ę potrl':ehując}~ nat.ychmiastowej po­
mocy polecamy ofiarności publicznej. 

Wypadek. W niu g b. m. podczai:l reperacyi 
komimt lin domu J'& 20, przy ulicy Mikoluicwskiej 
mula!'1': JÓl':ef Ciesielski I':rl':llcil wypadkowo I': da­
chu dl':iesięciofuutowy p;wicht, który upadł 11:\ 

::;tróż1t domu Pawła Ludwi,.i:tka i uderl':ył go sil­
llie w bok lewy. 

Towarzystwo kred. ziemskie. :\'()\\,c przepisy, 
dotyczące taksowania dóbr, ' uchwalił komitet to­
wm-zy:!twa kredytuwego I':iern::;kieg-o. 

Zastosowllne są ouc do warullkl)\\, ekOl)(\mi-

toli końcl':Y 'ię lla. cl':czej gadaninie, lla przele­
wauiu z pustego w próżllc, lub z pełnych hute­
lek do pllstyc.h ż1)lądków. 

Musiałe~ dziś wstać lewą nogą I': łóżkn -
przerwałem zil'ytowany--ho muic już niecierpliwie 
I':acl':ynał. 

- Bynajmuiej - tylko włócz~ga po ~wiecie 
ll!lUCl':yht mnie obserwuwać lIliallta i ludloi; ,yidz~ 
wiqc to czego wy sami, })1'l':yzwycl':ajell i do swe­
go rOl':kosl':nego mi:l.'tccl':ka, dopatrzyć nie u­
miecie. 

W każdem wirksl':em mie~cie. ha, w miasteelo­
kach nawet il:ltni~j~ stowarzysl':cnia spożywcl':e, 
które w waszej Łodl':i tym więksl':ą mialyhy nt­
cyq bytu, że uwoluiłyhy wa~ od kOllieczno~ci 
nabywania. przedmiotów codziennego użytku Oli 
tych, którzy nawet n:t torebkach do pa(\owallia 
towarów 1Iie chcą l1wie::!zcl':ae firmy ~\Yej pu 
polsku. 

- W Łochi prq każdrj więktll':ej fabryre istnie­
ją llklepy spożywcl':e-towarl':ytitwo więc, o które 
ci idl':ie bylouy zbytecl':ue. 

- 'l'ak ... tylko, że wiele fabryk akcyjnych, 
dnjących n,met po 3;)'7f)--:l:0'1o, obawiając się ZH­

reql;:ować cząstkę tych I':ysków jla I':aloienie 
s!depu wlai;uego, oddaje go w ręce prywatue, 
gwarantując właścicielowi potrącauic elługów z 'l~l' 
robku robotników. 

Są to wi~c ua.il':wycl'.a.illie.i~ze sklepiki, i::!tnie­
jące tylko pod firmą faurycl':ną, które lHl':ede­
wSl':ystkiem dohro wbslle mają Da. celu. Hl':ecz 
naturulun, ie J'Ohotllicy uie mogą mieć I':<lufania 
do podollllych instytucyj, ho posiada.J~ one \VSl':yHt-



cznyeb, ujednostajnionych w rałym kraju w 0-

f'tatnich Ilowiem latach, wskutek pomnożenia środ­
ków komunikacyjnych, wzrostu ludności, rozwoju 
przemysłowego, wytwarzającego nowe ogniska 
zbytu. 

To wszystko skłoniło ostatnie ogólne zebra­
nie połączonych władz towarzystwa kredytoweg'o 
ziemskiego do zaprowadzenia jednej dla całego 
kraju taryfy taksowej . . 

znano jednak, że pewne specyalne W1JrUnkI 
miejscowe mogą wpływać na ceuę produktinv 
rolnych, a więc i ziemi, że więc dany majątek 
oceniouy być winien niżej luh wyżej od taksy. 
\Y przepisach więc taksowych wyrażono, że do­
bra, położone w okolicach, pod względem komu­
nikacyi c"/'y I'. b Y tu upośledzonych mają być w sto­
:mnku obniżone do 15 proc., szacunki zaś dóbr, 
polożonych w warunkach szczeg-ólnie kurt.ystnych, 
mogą być podwyższone do 10 proc. 

W obec tego komitet towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego podzielił cały kraj na strefy na­
stępujące: 

l) miejscowości, w których stosować należy 
nową, ujednostajnioną taryfę bez źadnych pod­
wyższeń i obniżeń; 

2) miejscowości, w których szacunek dóbr, ze 
względu na korzystne warunki okolicy, ma być 
podwyższony w rozmiarze od 1 do 5 proc.; 

;3) takie, w których 'zacuuek ma być pod­
wyż::il'.ony oe () do 10 proc.; 

J) miejscowośd, w któr,) ch szacuuek ma być 
obniżony od 1 do 5 proc.; 

5) takie, gdzie to obniżenie ma sięgać od 
o do 10 proc. ; 

j5) takie wre:-;zcie, gdzie obniżenie ma docho­
dzić II do ] 5 proc. 

Przy oznaczeniu strcf zastotlown,no podział na 
gmin), . Nowy podziuł obowiązuj e pn;ez dwa 
lata. 

Korsarze na Wi ś le. W" Wnrszawskim Dnie-
wniku" czytamy co uastępuje: 

nXad brzegami WisIy, w obręb;e Warszawy, 
wiele osób, nie mających za.i~ć określonych, po­
wl'.llosilo nlL tak zw. krypach lokale mieszkalne. 
Liczua tych budowli wciaż sie zwieksza, a ich 
lokatorowie, wszystko bez 'wyjątku lu'dzie wątpli­
wego prowadzenia się, mieszkają nad wodą pod 
pozorem 1") bolówstwa, \rcale si~ tym procederem 
w gruncie rzeczy nie zaimują, przckbdując ro­
zmaite nielegalne zajęc i a. Bardzo czqsto w no­
cy ci "korsarze" urządzają wyprawy w ł'ódkach . 
Jeżeli im si<J nie uda CZ'3go uk raść, ni e cofają siCi 
przed jawną grab i ezą. Poszkodowani zazwyczaj 
nie zawiadamiają policyi o wypadkach, obawia­
jąc się zemsty lub teź nie znając napastników, 
których odnalezienie nn. falach rzeczuych połą­
czone jest wielkiemi trudnościami. Ażeby zapo­
biedz nadużyciom " korsarzy, • istnieje jeden tyl­
ko środek; jest nim lH;ulli~cie z linii miasta bu­
dowli nadwodnych. Kwestya ta w tych dniach 

kie wady sklepików prywatnych, li zadnej z za­
let stowarzyszeil spożywczych i oprócz tego znie­
walają ich do regulowania długów w wysokości 
prl'.cpilllU1ej przez prawo fabryczne, gdy u pry­
watnych Hklcpikarzy odlJywa się to w miarę 
moinORci raz w mlliejszej, to znów w wi<tkszej 
ilo~ci, czego nie nulezy lekceważyć wobec braku 
w Łodzi lombardu lub kas pożyczkowych dh\ 
robotniczej lud no' ci. 

- Widzę, badałe{; Łódź nie na żarty. 
- I patrz co mi wr~cl'.Ono, biorąc mnie wi-

docl'.uie za osobę wpły,yo,vą . 
Przy tych slowuch llrzyjaciel mój podał mi 

(lokument spisany dość foremnie na liniowanym 
papierzc i upatrzony podpisami. 

Oto jego treŚĆ: 
"IV Łodzi panowie lIanczyciele szkół elemen­

tarnych miejskich, na lltrl'.ynlanie których płacą 
wszyscy robotnicy podatek sl'.kolny, sami utwo­
rzyli sobie dodatkowy fundn z do !Jensyj pod ty­
tułem wpisowego po I"S. 3 ot! każdego dziecka, 
wstępującego do sl'.koly i po rnblll na atrament; 
to samo od każdego dziecka ~wieio przyjętego, 
nienmiejącego czytać, wymagajll opIaty po rs. :ł 
mie::;iecznic, - a gdziez dziccko lila sie na uczyć 
abecac!ła ieśli nie w szkole? • 

Ci I'.a·~ uczllio"vic, którzy już w r. Z. uczę­
S;J; C I'. a li do szkoły, płacić muszą w roku nU'Jtęp­
uym po -! n;. wpisowego. N aUCl'.ycielc szkół ele­
menturuycll objaśniają dziś już rodziców, że od 
pierwszego września r. o. niema miejsc dla no­
wowstęplljących uczniów, lecz Jeżeli zapłacą po 
r '. :ł wpisowego i po r::l. l na atrament, to micjsce 
się znnjdzie. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 13 sierpnia 1898 r. 3 

podjqtą zostału na nowo przez p. o. oberpolir­
majstra, pułkownika Lichac;J;ewa. kUn'y porozu­
miewa się \V tej ::;prawie '/, zarządem warszaw­
skiego okręgn komunikacyj." 

Budowa szpit ala Dzieciątka Jezus. Ze spnl-
wozdanil.l, jakie komitct hutlowy szpitala przed­
stawił na il1danie wladzy wyższej, okazuje siq 
ze wbzystkie g'machy ukollrzone b~tlą w sierpniu 
1900 roku. PawilollY, ktorych hu<low~ rozpo­
częto w r. z., pokrytc już S<l dachem i obecn:e 
wewlll!trz od oywa ~ię tynko\ranie, ora% za łdada­
nie okicn, dr/',wi i p\ldjil~·. Rozpocz!;tu dalej bu­
dowę instytutu położniczego. pawilonu terapeuty­
cwego i klinik, w krótcc zaś rozpocz~tn, będzie 
także budowa cerkwi prawosławnej i kaplicy 
rzymsko-katolickiej, co ukollCzoue ma być jesz­
cze w ciągn r. b. W r. 1899 prowadzona będzie 
budowa domu, mieszczącego kuchnict i oddział 
spi~urniany, domu wycLuwawcl'.cPjo, haraku przy 
nim i pomieszczenia dla administrncyi. 

Dom na loteryę . W ostatnich dwóch dniach 
ciągnienia losów 171 loteryi klasycwej, nie set­
ne, lecz tysiączne tłumy /',alegały: plac B:1nkowy, 
ulic<i Elcktoralną, dziedziniec gmachn bankowego, , 
a w sali losowall. o mało Hi~ nie poduszono, by­
le tylko nabyć 10H Joteryi tajnej'" za rub. 1~. 
Sprzedano 23,500 losów po rub. 12, co czyni po­
ważną sum~ rub. 282,000. Napi~y ua tych lo­
sach brzmiały: Eiu Ganzer Loos 171 Loterie La ut 
Plan l-ter Klasse, Preis RB. 12, (Eiu \' iertcl Looi:! 
rs. :~). Nr. 000 . Hau]ltgewinn eiu lians ohne 
::)chuldell, am;er Hest Towarzystwa rs. 2J,OOO. 
Na drugiej stronie biletu wi(łnieje podooizna do­
mu, który "puszczono" na lotery~. Jest to dom 
(I dwóch piętrach, położony przy zbiegu ulic: 
Franciszkańtlkiej z HonifnlterKką. Oprócz domu 
wyznaczono HUl1lę J1,000 nlL "wygraue, .1 t. j. dh~ 
pocieszenia t.ych, którzy domu nie wygrali. lhe­
cl'.Quy dom zOtltał już wygrany. 

Wn iosek komitetu budowy gmachu politechni­
cznego, dotycl'.ący odstąpienia przez miasto całe­
g-o terytorynnl po b. wystawi c hygienicznej na 
wypadek potrzeby rozsl'.erl'.ellia zaondowall poli­
teclllliki , został przyjęty przez zarząd miasta. 
Obecnie opracowywane S~t w mag-iHtracie warulI­
ki , na jakich nastąpie może oddanie pozostałej 
ez~ści parku w ytltawowego na rzecz in tytutu po­
litechnicznego . 

Z kraju. 
Turek . 't raż ogn iowa ochotuicza m. Turku, 

w dniu 31 lipca r. b. obchodl'.ila 1-1- rocznice 
!;wego I'.ałożenia. Sprawozdanie za rok ubiegły 
wykuznje .. t~2 ruble dochodu, 163 rb. wydatku, 
258 remanentu. 

Od czasll wprowadzenia tu u na8 monopolu 
wódczanego, spostrzedz się daje w Turku wzma-

-:::...... Czy by to mogłu być prawdą? - zapyta .. 
łem zdumiony. 

- Nie wiem, - przed:stawiam ci t:'lko do­
kument, który sam mówi za siebie. Oto i dmgi. 

Wyjął z pugilaresu papier listowy, złożony 
we czworo, który podał mi z ironicl'.llym u{;mie­
chem. 

- A to '/,nów co nowego? 
- Przeczytaj! 
Był to list, w którym jakiś :Hllsarz skarżył 

się ua krzywdę swoją w slo,nlch prostych, lecz 
wymownycb. 

"Poszukując pracy - pisze 011 - przeglądam 
gazety miej:-:lcowe, czy niema w nich odpowied­
niego dla. mnie ogło$zcnia, że zaś nie umicm po 
niemieckIl, prosiłem kolegi, by przetłumaczył mi 
ogłoszenia w "Lodze;' Zeitllng.". Jakoż znalazło 
się tam ogłoszenie donoszące, że w zarządl'.ie 
w pewnej no\Vopowstającej in8tytucyi w Łodzi 
ptotrzebni są ślusarze. Udałem si<J pod wskazany 
adres, gdzie znalazłem jnkiego~ pana inżyniera. 
~l.l1i słowa nie mówi ącego po polsku, który przcz 
tłóuutc'/,a '/,apytał mnie przedew::lzystkielll czy 
umiem po niemiecku. Odpowiedziałem, że posia­
dając język pol.~ki i rosyjski i nic mając zalllia­
ru wyjeżdżnć do Niemiec, skąd robotników na­
szych wypędzają, nie widzq potrzeby uczyć się 
JlO niemiecku, tym bardziej, że IW'/,y cięzkiej 
mojej pracy lliemam na to CZUtlu. Xa co otrzy­
małem od powiedź krót.ką i wyr:L~ną: skoro 
nic umiesz po niemiecku .. - niemtt dla ciebie 
pracy w warsztatach na zych . 

Wymówlle co? - zapytał mnie mój przy ja-

gająca się proclul~cya wody gazowej , owocowej 
i ~()dowe.i, napoJc te w znaczllym stopniu 
wyrugowały z uzycia piwo. Trzy lil"111y wyrabia­
ją na pot\gę napojc wodne, które rozwożą po 
lllieKde kilka razy (hicnuie ua spccyalnych wo­
zach. Zwrot taki publiki, używającej poprzednio 
trunków wysl,okowych. do taniej a I'.drowszej 
wody, hezwątpicnia dodatnio odezwie się na jei 
zdrowiu. 

Warta. W poniechialek dnia 1:5 ,;ierpnia r. b. 
orlb~dzie się w Warcic przed::-tawienie nmator­
skie na korzy:§ć miejscowej ~traży ogniowej 
ochotniczej. Odegranc b<idą na tępujące ::;ztuczki: 
"Dzienniczek Justysi" i "Okrężne". 

Kalisz. Dowiadujemy ::;i<:, że lliczadlu~o po­
wstanie w Kaliszu nowy lombard prywatuy, na 
który to cel przyszły wht:§ciciel instytucyi pan 
S. wynajął już odpowiedni lokal na 1-em piqtrze 
w domu p. Torpii18kiej przy ulicy Wnrszawskiej. 
W nicdziel<; o g'odzinie J-ej popołudniu odbędą 
si<; tutaj regaty '1'ioślarskie przy wl1półudziale 
warszawtlkich wioślarzy. 

Płocic W zeszłą sobot~, to je:lt w dniu 6 b. ' 
m. odbyło si~ uroczyste otwarcie kuratoryów 
trzeźwo~ci, ustauowionych 1Jl"z e 'l. prawo z dnia 
l styc'/,llia (20 grudnia) 18f) .. ł,ji> r., a ZUtltosowa­
nych do gubernii Królestwa Pol kiego na zasa­
dl'.ie Najwyżej zatwierd'/,onej w dniu 2 m:lja 
(20 kwietnia) r. b. uchwały Hady pat'tstwa. 
W dniu tym do zebranych w sali rządu gubernial­
nego przedstawicieli władz miej~cowych zarzą­
d'/,ający czasowo gulJcruią p. wice ·guberua tor 
r. st. Wataci w przemówi en iu swem streścił 
u taw(; i I'.azuaczył. ze noprócz osob, przezna­
czonych na człouków '/, urzędu dó tlkladu komi­
tetu mogą należeć i członkowic honorowi i człon­
kowie protektorzy, wybierani przez komitety 
I'. po~ród oHób urzędujących i cywilnych, bell 
różnicy wiary i narodowości, pochodzenia i płci, 
któr;J;y mogą okazać znakomite usłngi dla osiąg­
nięcia celu, w"kazauego IWl'.cZ lIstawp', jako ma­
.iący bezpośrednią styczność z tYllli warstwami 
ludności. dla których ustanowione Hą kuratorya 
trzeźwości. Dlatego też p. wice-gubernator zwró­
cił Hię z pro'bą gorącą do obecnych "o zachę­
canie osób prywatnych do przyj~cia udziału 
w pracach komitetu, który ma na celu podnic­
sienie poziomu moralnego niższych warstw na­
rodu". 

Następnie odbyło się pierwsze posied7.enie 
komitetu, ua którem załatwiono przedwKtępne 
czynności, wskaZtLUe ustawą, jako to: wyhor ka­
syera, referenta, l)l''/,ygotowanie pieczęci i t. p. 
Na kasyera wybrano z~,rządzającego izbą skar­
bo"-ą w Płocku, p. Kudrjawcewa, na referenta 
za'· p. o naczelnika kancelaryi guoernatora pana 
Podoleewa. 

ciel, gdy po przeczytaniu zwrÓcilem mu li~t 
w milczeniu. 

- l cóż ty na. to? - badał dalej . 
- 1}0 widzis'/, ... - zucz~łem j~lkaiąc flic. 

- Ze Łódź leży na ziemi polskiej - l)1"zer-
wał - wśród pól i wiosek polskicb których syn 

. . ł .' , wyuczyWHzy tllę rzellllOS a, llIe może w niej ZU<l-
le~ć pracy dla tego jedynie, że uie umie po nie­
mIecku. 

Czy wobec tego dziwie się nawet można świe­
żemu rozł)Orz~dzenin rzadn l)l"lulkieo-o moca któ-... ~ .. o , ... 
rego akto~'zy pol 'cy, nie mający zallzczytll bye 
poddanymI pań -twa "dobrych obyczajów i boja­
źni Bożej" utracili pmwo "'stępu, a bodaj hy na­
wet gościnnego debiutu na scenie poznańskiej. 
Hówna si<; to wprawdzie zamknięciu teatru pol­
skiego w lJoznanill i stanowi nowy przyczynek 
do ocenienia cywilizacyi ulll'odn, który rości so­
bie pretensye, by przodował ludzkości; lecz jeśli 
w Ludzi pod opieką praw nakazujących zwierz­
?h.nikom fa,brycznY,m. posiadać. jqzyl~ pail t\yowy 
I JI;zyk, ktorym mowlll robotmcy, Wl~C jak u nas 
polski, nicmieccy przybysze bojkotują rzemieślni­
ka pol 'kiego dla tego jedynie, że nie umie po 
n!emiecku, to cze~o spodzi~wać si~ można po 
llIcmcach tam, gdzlC om samI pru wa, stano wią? 

Przysłowie ludu uaszego mówi : KoO'o Pau 
] J" " o Jog chce uknrac, temu najprzód rozum odbiera". 

Przysłowia zaś to księgi mądrotici narodu . 
Czekajmy wi~c cierpliwie! 

JallllS". 



~lus:ln!tw(l nale:;'y do g'l'l1py l''l:cmiosl nu.)wJę­
cej 1'0zpows'l:echuionych i nie'l:będnych '" cod'l:ien­
neUl życiu, i uie wiele gHł~'l:i r~kotl'l:ielnic'l:ych 
ithie ]ll''l:ed niem. 

Zapewne chleb, trzewik, ubi()]', staJJowią p1''l:ed­
mioty wi~cej potl'zebne i szersze mnj~lce za::ltoso­
,,-anie . auiżeli inne rzemiosła, jak np. ]'(~lmwi­
cznictwo luu fry~;yeri:ltwo, ale śll1Bari:ltwo 'l:bl1ża 
się rHC'l:ej do pierwszej grupy, ui;i, do drugiej. 
~'l:czególniej w wiekach ~rednich ważuą odgrywa­
ło rolę, gdyż zukres jego uył o wiele s'l:ers'l:ym, 
ani:;'eli dzi.:;iuj, obejmowało pus'l:kari:ltwo, ślusar­
stwo, a po c'l:\~ci kowalstwo i hlachnrsh·yo. Pr'l:y­
tem dawui Hlu14ar'l:e mmżali się 'l:a 'tan Hrysto­
kmtyt.:zuy w~ród rzcmioi:!}, za llld'l:i więcej ll'l:dol­
nionych., aniżel i cieśle, stolul''l:c, krawcy, tl'l:ewcy 
i t. p. :-;lnsm''l: lic'l:ył Bię pOl artystą, któreg-o C'l:ę­
/'lto pó;i,niej nicco, w bnlkn 'l:eg'lJ'llli ·tl''l:a fachowca , 
do naprawy miejBl;:ich zcgarów używano. 

Brać ślllBnr::;ka no -ila wiec z d uum głowc na 
rynkn W:1l'::;'l:UW kim i miala· też [lrt\\\-;) po t~mu, 
.t.wlaszc'l:a w polowie XVII i \V c:dym XYIlI 
,\ieku. 

Illil'oyał z przywileju (·pchowcgo Hlnsarzr. 

Zabytki Hlusarskic, które z tych czasów dosyć I 

lieznie pO'l:ostaly i przechowały sili w'lYars'l,uwie, 
daj~1 dobre Jl()j~cje o ślnsar%ach warszawskich, 
o tych majstrach artyi:ltach, odcztl\vajc1cych pię­
kno w calej pełni, pracujących z tel\l poczucieJlJ, 
aby wyrt'Jl) przetrwał długo l t1ohr~ pamięć po 
nich zo::;tawił. Nie wiele jeduak o tych d%iclnycll 
szermier'l:ach powiedzieć llIoiemy, a 1Iie wiele 
więcej o cechu ślusul'::;kim. N:ljstars%e przywileje 
tego rechu w Warszawie sif..:g:l.i~ do roku 1506, 
to jet:!t wtedy, kiedy stolica Mazowsza wcieloną 
została do Korony. Istuiały one .iedunk dalcko 
dawniej, tylko moie odrębny no 'ily charakter, 
;L książ(~ta muzowiet.:cy nie wywierali na nich 
rego lHlei:;kn, który %auoto\\"uly nUllI "Volllmina 
Legllm-', odno~nie do Ko)'(wy. l kiedy tam de­
kreta krolewskie Jana Olbruchta '/, l-!~O roku 
znio 'ly cech ślusar'l:)', mógł 011 w Warszawie istnieć 
he% przenvy, gdyż stolica Ma'l:ows'l,l1 pod pra\ya­
mi książąt mazowieckich WÓWC'l:US jes%c'l,e zoBta~ 
wala. 

Zniesienie cechów w Koronie h'wało dosyć 
długo, bo jeszcze pod rokiem 1-!9U "Yoll1mlua 
Lcgum' 'l:amies'l:c'l:ają zakaz organi'l:ucyi takowych. 

Dopicro Zygmunt I przywrócił cechy w 1:');32 
r. i ztąd posiadamy wiadomotić o przywileju l.'e­
d\U ślnsari:!.\;.ieO'o w 15~i) 1'. W 'Vursza\\"ie. 

Cech ślu::;urski pomimo objęcia Mazowsza prze 'l: 
króla w ] i) l;j 1'., nie był ieu nal, ,,, stolicy Muzo­
w::;za '/,niesiony, chociaż prawa koronne byly WIJ\\'­

cza:; przeciwJJc zgromadzeniom, a nie był %nie­
.. iony na równie 'l: innemi dla tego, żc król 'l:<[­
chował na żadanie mttzOWS'l:an statnt mazowiecki. 
a w trakcie tym i konstytucya odmicniła si~ nie­
co i cechy \\' całej Koronie przywrócouo. 

Zupełnie jasną, jak na dłoni, bęchiemy mieli 
l'praw~ pr'l:ywileju wydanego w 1535 roku dla 
cechu ślusarzy \\' 'Yar:3zawie. i\Iazowsze dostalo 
.ię Korouie. 'Yitlząc majstrowie ''':.tl'I;zawscy. że 
]mn":l odno~ne do zgromadzeń ulegają cią~łym 
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zmianom, zuniepokoili się tym stanem rzeczy 
i t.:bcieli koniecZllie po iadać pewien dokument 
\ylac!cy, któryhy potv.- ierdził te przywileje, jakic 
dotąd posiaf!ali. P()Yrr(,coJlemu do korouy i\Iazo­
m,zu łatwiej było taki przywilej otn~yU1Hć. aui­
żeli innym prowincYOl1J, wil~c też Zygmunt l po­
twierdził te ,,"~zystkie prawa, jakiemi dotąd l'zą­
lhił się cech wars'l::n"ski. POHpiech tell był uie­
zt1liemie ważny dla war8'l::\wian. ho wszystkie 
'l:gromac!'l:enia w Polsce, krom l\lazows'l:a, w tych 
c'l::Hmch uic :,;toją net pcwnych ;olh\"alill:lch. 

Już w 153 ' roku ten sam król, który potwier­
dził przY"'ilej warszawianom, zupełnie bractw.a 
cechowc znie~ć naknzaL 

Odtąd <:ecby cora'l: to inne przyjmują formy 
i staraj!~ się pO'l:yskać dla siebie przj'chyluość 
królewską· Uech \\'ursznwski jednak do C'l:H/'lU po­
bczenia :;tutntów: polskiego z ma'l:owieckilll, za­
słania się i-iwemi pnywilejami i kiedy w Koronie 
w 1i)-!i:l roku prawa pr'l:ywracują cechy, a }lotem 
w ] ;550 'l:llosi je zuów konstytucya zupelnie w teu 
8posoh, że zostawiono im tylko "rządy i ohr'l:ędy 
k ,i\idilJ " W ar8'l:UWa, jak równici całe l\1aw­
wsze, opierając się na. swoich udrębnych Btatu­
hlch, które w 1540 rrku w redakcyi Goryńskiego 
król zatwierdza, 'l::lChowllje Bwoje pr%ywileje da­
wniejs'l:e, a z innemi cechumi cech ~lusurzy 'HlI'­

llzaw:,;kich długo nie podlegał tym 'l:mi:llJolll. Była 
to inlltytncya. dobr'l:e zorganiwwana, ktom nawet 

własne drobniejsz.e lIprawy rozpa­
try\Y:\łll i sądzi1a Sama. Pano\vie 
ll1<1j~trowie 110Kiadali swoj~~ k:ls~ 
pomocy, n czeladnit.:y gospodę i 
()dr~hlll1 nawet chorągiew. Wyso­
kie ceuy, wyzllaczaue za roboty, 
jakkoh\'iek cięikie były dla ogó­
łu i ::,tn}y sili pr'l:yc'l:yną "'ielu 
skarg i nurzekull, dały jednak 
możllOść l'zemie~ll1ikom wy k::;ztnł­
cić ~ię i w)'konać roboty zaslu­
gujace %e wszech mial' na uwaO'E). 

~ o. 
::;10 'urstwo wars'l:awl;kie do­

pn\\Hly godne jest IJliżi:!'l:eg.o 'l:a­
stauowieniu 8ię JJad niem. Zarlne 
może z mia:;t POlllkj(;1t uie ma tak 
'wiele zabytków pi~knej ślusar'­
szczyzlly, jak 'Yarsz~l\Yu. 

Kie maruy tej roboty w du­
:i.ych »<1rty:lch, ale IIlamy ją bnr­
dzo wJ kwilltllą i wyi!oce artysty­
czną, wyko'óczoną z ",ieJkiem po­
c'l:uciem piękna i rysunku. 

\\' ogóle roboty ślusarskie 
\\- "':1J"SZH\\ ie d,ldzą sil} podzielić ua tr'l:'y grllpy. 

Do pienn!zej wypada llaUl zaliczyć roboty 
kratowe ;, "'icu kmty w ko~cioluch, nad drzwia­
mi i w' olmaciJ, wyrol)y z kraty li~ciastej, jak 
ambony, bnllltitrady i t. p. 

Druga grupa obcjmie okucia drzwi drewnia­
nych karbowuuą blach,!, lub wprost dr'l:wi żela­
'l:nc i ozdoby nu nich. 

Do trzeciej ~ruJlY zaliczamy robotę ~lnsnrską, 
mechanic'l:ną, którą oglądać ll\oiemy w starych 
kłódkach lub zamkach. 

Hozpatrzymy kraty. Od naj pierwotniej~zych 
konstrukcyj, aż do dOi'3konnlych form pod wzglę­
dem rysunku lub trudno~ci tecllllic'l:nyeh posiada­
my zahytki. 

\\' rynku Starego )linsta i w wielu 1\0: cio­
~aclt \\'urtlzawskich /'lpotykarny kraty żelazne 
dawlle, przeważnie o drobnym deseniu, złożonym 
ze zwojów, przypollJiua.i~1cych wiązanie dwóch 
liter c (Jc), stąd ::;ię formuje doseń. Dwa takie 
pólksięiyce są najcl.ęściej lll'zyc'/,epione do cien­
kiej s'l:taby i Ilknte nitem, luli obl'ąc'l:ką. 'V masie 
deseu tcn robi dobre wl'ażenie, pr'l:y blizszem 
wpatr%eniu się, estetycznych zalet nie posiada, 
je~t nawct jednostajnym. Jako 'YZÓl' tej roboty 
podajemy haluBtradę schodową· 

O podobnym descniu kr:.\t~ zuujtllljemy przy 
kaplicach "Gkrzyiowanego Pana Jezusa i Archi-

Krata ll:.lll drzwia1lli poił :\~ 7. 

konfraterui literllckiej w katedrze warszawskiej, 
ora·f. pod chórcm ko~cioła św. Antoniego, przy 
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ulicy ~enatori:!kiej. Krata ta. pochodzi niezawo­
dnie z l\Oilca X nI wieku i do prostszych robót 
zaliczona hyć musi, chocia:;' w kościele św. Jana. 
Wzór jest nieco odrębny i l'ysunkiem llwego "'y_ 
gil~cia lH·'l:YI)(Jmina. więcej kl:''l:talt Rercn. 

Stare Miasto \, .~il'lli ,\~ HK. 

Z pod. 1'~I~i tego samego maj:;tra wyszla krata 
nad drZWlanl1 w domu Starego Hyuku pod ,\~ 7. 
, . (.'ala. k.lada si~ % tego samep;o deseniu. wy­

rO%llu~ SJ~ .le~lnak te,lll, że cz~ść jej dolną zataC'l::t 
łuk lllevl'JelkJ, w ktorym umleBZCZOllO dwic litery 
S. ,n., .n pOJl1iędz~ niemi kr'/,yż, o który lIwie 
w łoc.zllle oparto. L Jtery te zwykłe, bez fa l1tazyi 
wyglt~te, układ sam niezmiernie pierwotny, a na­
wet S'l:t.ywuy i suchy nie Hwiadczy o estetyczllem 
uzdolnieniu majstra. 

Artystyc'l:nie wykollezollH jest huta w domu 
przy Ntal'ym Rynku pod .\~ 11. Tu znać uie 
tylko wprawną rękę majstra, ale i dużeg-o ar­
tystę, c'l:lowieka ktÓl'Y zna I'Y,>llllek i z ~,bcych 
kor%ysta wzorów. l'ldad li~ei i kwiat\! w Jest 

Stary l{YllCk, krata mul Ilrzw!;\mi dOlllu :\~ t l. 

bardzo Iadny, wygięcia posiadają ksztatłnc linic, 
ujmujące i mile do lliehie poci'H.;ające oko. Mu­
nogram J. Li. tak artystye'l:nie wykuty i tak pięk­
uie zwi}1'M1.lIj, że wierzyć ui llię uie chce, au y to 
z żela'l:a twardego bylo zroblOllC. Był to kiedyś 
dom Heucurow. Hac'l:ej jukis zl'ęc'l:ny J'ysunck ar­
tysta bieg'l v llad temi tll''l:wiami zuwiesił. 

\\' )'rób ten przypomimL nam pomy:,;ł, kS'l:talt 
i WZ{lJ' kraty na Piwnej ulicy w tłomu .\~ i35, 
ale tamta jest o wiele lepiej pomyślona i z wię­
k::lzym jes'l:cze artyzmem, oraz technika wyko­
nana. 

Zupełnie innego rou'l:ujn są kraty w d01ll1l 
.\~ i38, i3o, :30 i 2, w Btal'ym ltynku. Krata ta 
wys'l:hL z pod ręki jednego majlltra. W zasadzie 
l'óini się bard'l:O od krat, o których wy;i,cj mó­
wiliśmy. Z rysunku można :;il:} domy~lać, że jeBt 
ona starszą orl tych francuskich wyrobów, a for­
ma IHlrd'l:iej 'l:bliża siq do krat włoskich. M()O'ł i ją· robić jaki. facho\.vy W~och r:a czasów, Bo~ 

I
luU Anny JaglellonkJ, mogł te 'l: wykonac jaki 
rzemieślnik uiemiecki, ua wloskich kształcony 
wzorach. 

Sama osada kraty, ta piękna brama pod 
"\~ 3H na Starem mieście, jest wykuta 'l: marmuru 
w stylu włoskim, tym pięknym renesansie 'l: nud 
'l'ybrll z X\TI wieku. 

Przyghldając się jednak pilniej tej kracie mu­
simy lJ''l:yjŚĆ du wniosku, że wykonał ją artysta 
uardzo By:;tel1latycznie, z cierpliwo~cią czysto nie­
miecką. Krata ta pr'l:ypomina zwój trzciny, \vy­
kuta. '/, okrąglego żelaza, kręci siEt, formując do­
syć symetrycwy wzór. ~IajHter wy"'illa ją w ogniu. 
Jeieli siQ jedna linia spotka z drugą, to nie ula-
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twia !lobie rouoty, nie przepuszcza jedne, galęzi 
wierzcoem, a elrugiej spotlem, tylko, odpowie­
dniem narz~dziem wykuwa dziurę w jednej, 
Ho drugą !:lztab~ przer. nią przewłóczy i prowadzi 
dalej ten zwój w ohmy~ln.nym kierunku. Taka 
systematycZlloHe w sztnoe stosowanej powtarza 
:się tylko u ludzi z r.amiłowuniem, z talentem pra­
ClljąC,)'ch na tcm polu. Taki majl:ltel' wykońcr.a 
robotę nie za pieniądr.e, nIe wpro::lt dla siebie, 
ella. 'wego wewnętrznego zadowolenia. 

I dla tego nie liczy się r. cr.asem, lecz robi 
to co zamienr.ył i tak jak chce, uby było '''ykoń­
ezene. To też krat,. ta zawsze blJtlzie ztlumie­
wae specyalisto\\" swojem wykończeniem .. tą "ta­
ranuo~cią, i cierpli\Vo~cią, ktora daje się !:lPO­
:strzcdz w każdym drobiazgn. Profil kraty zu­
pełnic gładki, tylko przez ~rodek idzie wygięty 
pret na zewllatrz . 

• Tu bardzo· malowniczo wygląda i ożywia 
niczmiernic dosyt.: gladkł~ i sy!:ltematyczną kratq. 

Możemy to wrażenie ,prawdzie--porównuiąc 
ją z krat~~ takl'j, samą sąsiedniego domu. I ta 
krata miala ten sam w ys!i:ok, ale z biegiem 
czasu z,llillzczał. 

HrSllllC!;: hramy. 

Kamienicu pod .\~ -Hi (ul. Piwna) pO::liada 
krat<; l:iyllletl',}'czną, po ~rodku harclzo ładny z,,,bj 
li$ci rozgalęzia si~ w formie kn.yża. Lir,icic te 
wykOl'lCzoue są kształtuie. .6i\llJa~zysty rysunek 
w stylll Ludwika XI\', zr~czllie wi.il~('e sil) łody­
gi, uruial'ko,':'unie ozdobioue Wemi, harlllouiju'1 
two)'z'l calol:;e. 

l'lica Piwlla, krata nad drzwiami (lomu Fnkiora, 

Obok Zi\rar. pod:\~ H !lad drzwiami pomie­
:;Z(;ZOIlO kratę żelar.nll' Podobuego cle 'enin nie od­
najdziemy więcej w Warszawie. 'l'roch<} ciężkie 
/)aroeco, przeładowane owoeami, linie nie guą 
siPo w tak kształtne łuki, końce zwoi ozdolJiolle 
g'ronami willllogronowemi. Mimo swojej ciężkoBci 
krata jest oryginalna i niezwykła i to stauovri 
jej bardzo ważną zaletę· 

Posiadamy tu drzwi wykute z grubej żelaznej 
blacllY, Da których narzucone s~ i nitami przy­
mecowaue ładne, choć często nie stylowe orua­
nlenta. Lekkie wstęgi żelazne wiją się po nich, 
tak ,in,kby wcale nie z żelaza, lecz z innego, 
111uiej twardego a lżej fałdującego siC} materyalu 
były złożone. 

\V ZÓl' takich drzwi pl'zedsta ",ia rysunck niżej 
podany. 

Więce.i v.a to znajdujemy drzwi obitych bla­
eha i ])otel11 p()kri\tk()w~wych żebr.nemi wsteo-a-

• .0 

mi w kształcie pirogów. Takie drzwi zuajduje-
my w rynku Starego Miasta po(l.\~ 2. Na prze­
cięciach się tych pasów skrzyżo" anycll, żelaz­
nych, poruie ZCZODO ornamenta w kształcie pię­
ciopromiennej gwiazdy, ktoru równocześnie gló,,,­
kę nitu zastępuje. Na taldeh drzwiach po~rodkll 
zwykle uapotykamy ozdobuą kołatkę. 
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Drzwi jedoo~krzydło"e przy, 'tal'ym Hyoku. 

Kohltka był to osohlin'y s\\'eg'o czasu instru .. 
ment, który wisiał na drzwiach. Zastępowała 
ona początkowo kamień urukowy. którym z'''ykł 
się dobijać spóżniouj' do domu lokator, by ktoś 
mu drz"'i z rygli otworzył. Na tukiem dobija­
niu i:ii~ ucierpiały llajwięcej drzwi, które dużo 
dziur i szczerb otrzymywały. Aby ochronić drzwi, 
zawieszano ks~.taltuic wykuty kawałek żelaza 
poto, ah)' tem lHlerzając w o(lpowiednio przyrzą-

Ozdoblla !:Olat:;;l i tlrzlI'i O:,llttl hlallhą w dCSllnitl. 

dzone kowadclko. '''y,,"olne tcn sam . kutek, jak 
dawniej robił kamieli, tylko z tą różuieą, że r,ila­
dow po !:lobie na urzwiaeh uie ]Jo'l.Ustawiał. 

Dzwonka " 'Ó 'Hzas jeszcze nie nżywano przy 
c!omn, gdyż był on ,dasno~ci<l wyłączną kościoła. 

Takich ozdobnych kołatek wicIe znajdujemy 
przy drzwiach :-5tarego i Xowcgo ~liasta, robiono 
je często z hrol1zll. nIe broDz ten clzi~ trudno od­
naleźć, gdyż jeżeli gdzie jeszcze istnieje, jak 
". ~tarym Hynku na bramie domu .\2 :~8, to jest 
grubo pokryty f,nbą olejną· 

Kołatka na drzwiaoh d01llu Fukil:ra. 

I Pomiędzy ładniejszymi kołatkami swoim ry-
snnldem wyl'óżni~t się także kołatka na drz,,,iach 
,,- domu Fukiem. 

Hozpatrując te roboty cechowe, z ciekawo~cia 
chcielihyśmy poznać bliżej ludzi, którzy je wy: 
kouczyli. I wtedy nastąpiłoby rozczarowanic. 

f-)prt1.wy cechowe, które w aktach cechowych 
przechowały się, rzucają nam wiele ~wiatla na 
całe to zg'l'ollutdzcnie ludr.i, którzy około spraw 
swoich chodzić umieli dobr~e. 'ren przywilej, 
o którym już mówiliśmy, potwierdzony 4 grudnia 
1 ;');35 1'.. stUl' i cechowi niejednokrotnie jeszcze 
przedstawiają królom do potwierdzenia. I tak 
Ilo,ye lwtwierdzenia zyskują oni w 17 i)(j i 1774 
roku. W 1'. l'rO(j mamy wiadomo~ć zapisaną w 
aktach magistrackich, że cech Blusarzy przyjmuje 
do swego łona je8zcze osirogarzy, fach tlosyć 
::l1.)Qkrewniony. Inuych urzędowych dokumentów 
llle lllamy pod ręką, ale za to posiadamy księgi 
protok<)lów z roku 177 -! i te ksi~gi ważne świa­
tło rzucają na dawnych przedstawicieli cechu 
i stowurzyszouych. 

,Zawzięte spory bruci i skargi przed star_O 
szymi zgromadzenia odbywaja sie nieustannie 
a jak hlahe są powody i jak iliero'zullllle cz~sto: 
dadzą o tem dowód najlepllzy przytoczone poni., 
żej sprawy. 

Cech r,ilusar'ld i puszkarski dnia 22 stycznia 
17()() r., w przytomności pau()w ascl30rów i braci 
zgromadzonych rozbierał 8prawę arcyzabawną. 
:Jla.ister uderzył kota i niechcący zabił, a potem 
kazał wyrzucić I:lWelllU chłopcu Józefowi. 'owiu­
~kieilll1. ~a to wystąpi/a przeciw niemu cr.cladź 
I:llus~~rska g08p.ody ~ polskiej, a rada zacnycil illttży 
zwazy"'sz)" ze l' au Zl'olJił to niechcacy za 
rozk~z wydany ehłopcu ślusarskiemu, ~by' wy­
rZllC:l ł kota, skazany został na zlożenie dla czela­
dzi złotych 18, do cecou zaB swe"'o dwie pary 
"'Hcoli. b 

:-5owiliski wy krer,ilony z cechu r,ilusarskiego, 
z v.astrzeżeniem, aby do tegoż rzemiosła nigdy 
nie ]lyl przyjęty. 

Kic dziwnego, że znalav.ł się już w 1771 roku 
jakiś majstcr .Franciszek llychter, który cały cech 
"głupim" nazwał i drzwiami trzasnął podczas 
se ,)'1. 

Jakkolwiek dowiódł dużo odwagi, jeduak za 
swoją otwartość musiał pół kamienia wosku zło­
żyć i majstrów przeprosić i pod tym tylko wa­
runkiem zatrzynwuo go jako majRtra w tym ce­
chu. W lU l n 1'. w dzień św. Tomasza 14 lipca' 
sporządzono i podpisano artykuły czeladzi pol­
sk,iej go, pody r,ilusarskiej, puszkarskiej, szpor i 
wllldermacheró", . 

K a czele widnieje podpili hlll'U1istrza Augusty­
na Orlemusa. ,'tnr::lzylll był Jerzy Bemar a f-)a­
U1uel Dewiliski poclstarszym. ~:') 

*) ""-arsz. I1111slr." tom II, str. :łO i dalsze, 

Korespondencye. 
Ciec/wcinek linia 10 sierpnia. 

\1'. ])(~~ie(lział~k ~l. 8 b. m. odbył się tutaj 
w !:lalt Mullera WleCZOl' h'lmOl'ystyczny (już dru<>i 
w tym sezonie) artystów lwowskich pp. Alldrz~­
ja L:elewieza or~z K. Celińskiego. Wieczór wy­
pelmły monologI charakterystyczue oraz wyjątki 

I z operetek, Pan Lelewicz po::!iadn. niezaprzecze­
nie talent monologistyczny , połączony z wielka 
umiej~tuo~cią r,ipiewania "parlaudo" . D/atego tei 
najwi~kszem llOwodzeniem cieszyły si~ monologi 
ze ~pewami, jak np .• Ja się uie chwalę", "Ba­
~'yli Samowar" oraz wyjątki z operetki "Boccn­
cio", te ostatnie od~piewane przez obydwóch ar­
tystów. Koncertantów publiczno~t.: przyjmowała 
nader życzliwie. 

P. Andrv.ej Lelewicr., zacoęcony powodv.e­
niem, jakiem w roku zeszłym cieszyły sie J' e"'o 
l \"

.. . o 
wncerty warszaWle, zamierza W roku bieża-

cym Ul'ządzić w syrenim grodzie podobne wi~­
ezory z tą różnicą, że w pl'ogam wchodzić be­
dą utwory li-tylko ~l~m~usa J ulloszy. Będzie 
to hołd, ochlany pamlęcl llIezapomnianego autom 
tak liczuyeh, a świetnych monologów. 

W <.lniu 9 b. m. w teatrr.e miejscowym na 
benefis sympa~ycz~ej artyl3tki ]~anny Podgórl:ikiej, 
odeg.rano z wIellnem. l?()wod~~llIem komedyę Ba­
łucloego p. t. "GęSI l gąskI . Wykonanie było 
bardzo staranne. Benefisantka otrl\ymala sporo 
kwiatów i potlal'lluków, 

nyli~my świadkami niezwykłej uroczy,·toBci 
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w teatrze mJeJscon-ym, drugiego dnia t. j. ID-go 
b. m. Rzęsiście oświetloną salę wypełniła po 
brzegi doborowa publiczność, a na paradyzie za· 
siadły gromadki odświętnie przybranych dzieci. 
Było to przedstawienie amatorskie na rzecz miej­
scowych letnich kolonij . 

Po przedstawieniu komedyjki Z. Przybylskie­
go "Na przekór" w której pani Kozł. w roli 
subretki oraz 'p. Gros. w roli restauratora kazali 
zapominać, źe mamy do czynienia z amatorami, 
dyrektor trupy lubelskiej podał wykonawcom 
piękny kosz kwiatów z napisem: "Za gorliwe 
popieranie seeny polskiej-paniom amatorkom 
oraz pp. amatorom-dyrektor teatru F. Feliński. 
Ciechocinek 10 sierpnia 1898 roku". 
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w kieszeni już wszystkie pełnomocnictwa do 
przedsięwzięcia śródków wrog'ich dla niemców. 

Od 1'. 1866-twierdzi słynny profesor - los 
niemców w Austryi pogarsza się z każdym 1'0-

Idem. 
! Przymierze Austryi z Niemcami musi runąć, 
I jeśli proces slawizacyi Austryi będzie postępował 
l, dalej. Austl'ya zesłowial1Szc'l;on:t stanie się natu-

ralnym sprzymierzeńcem Francyi i połączy się 
z nią w pragnieniu rozdeptania Niemiec. I O rozdeptunin mowy niema, ale że w r.hwili 

I 
śmierci tworcy zjednoczonych Niemiec proklamo­
wane "IV Wersalu w r. 1871 cesarstwo niemieckie 

I 
nie w wesołem znalazło się położeniu nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. 

. Austrya zesłowiallszczyć się musi, jest to 
konieczność dziejowa, jedyne wyjście z udmętn, 
logir:zne następstwo Sadowy. 

Ze słynne trójprzymierze prawdopodobnie się 
nie ostoi i Austrya zmuszon~ będzie poszukać 
innych sojl1i:'lznik6w rzecz bardzo prawdopodobna; 
w takim zaś razie Niemcy otoczone zostaną bar-

Pzym, 13 sierpni~. Ojciec HW. czuje się zna­
czuie lepiej. Dr. Laponi, przyboczny lekarz Pa­
pieza nie widzi niebezpieczeństwa, odradza je­
dnak wszelkich poslucbań z obawy recydywy. 
Pomimo to w kołach watykańskich uważają stan 
zdrowia Ojca św. za niepokojący. 

Pekin, 13 sierpnia. Pomimo protestu Macdo­
nalda, posła angielskiego edykt cesarski zatwier­
dził pożyczkę belgijską na hudow~ kolei z Peki­
nu do Hankuu. 

Londyn, 13 sierpnia. Na miejsce lorda Elgina 
wicekrólem lndyi mianowany został CUl'zon, jego 
zaś miejsce na urzędzie podsekretarza stanu dla 
spraw zewn<ttl'zl1ych ZUJffile prawdopodobnie 
Wyndham. Opinia publiczna zwraca się przeciw 
rządowi wobec naj nowszych wiadomości, nade_o 
8łanych z Pekinu. 

'Następnie wykonano wyborną farsę Lebicbe'a 
"Dwaj nieśmiali" , w kt6rej rutynowany amator 
p. Pn. wraz z panią Gros. wyróżnili się zaszczy­
tnie, a na zakoń!lzenie odegrano bluetkę z an­
gielskiego p. t. .Zywy nieboszczyk". vVszY8tkich 
wykonawców darzono bucznemi oklaskami i każda 
z pań otrzymała piękny bukiet, a panów zasy­
pywano wiązankami świeżych kwiatów. Kierują­
cemu przedstawieniem artyście Halickiemu ofia­
rowano z widowni piękny wieniec, którym 
wdzięczni amatorowie uwieńczyli go przy pod­
niesionej zasłonie. 

I 
dzo niewygodnym pierścieniem żelaznym, tamu­
jącym wszelkie ich ruchy. 

Madryt, 13 sierpnia. Konferencye o zawarciu 
traktatu pokoju będą prowadzone w Paryżu, do­
kąd przybędą komisarze obu stron. 

1 

1-
Wiedeń, 13 sierpnia. "N. W. Tagblatt" utrzy­

muje, jakoby hl'. rrhUll zamierzał zwołać radę 

państwa w puczątku września w celu obrad nad 
projektami ugodowemi. 

W wieniec ogólnych zasług wpletli również 
swoje gałązki pracy: panie-Cyb., Heinz., Henn., 
Skarz., Gin. (nader milutka subretka), oraz pa­
nowie: :Mik., St. Frohl., Wł. Frobl., Tbon. i fon 
Stemp. 

Sprzedażą programów zajmowały się uproszo­
ne panie: Zal. i Raz. oraz p. Mag'., co r6wnież 
dochód spory przyniosło. 

X ależy się więc serdeczne podziękowanie bio­
rącym udział w tej pięknej a pożytecznej zuba­
wie, szczegolniej zaś p. Groserowi, obywatelowi 
ziemskiemu, którego zabiegom i sprężystości za­
wcLdęczać wypada tak pomyślny rezultat przed­
stawienia,-bo chociaż kolonia letnia t.utejsza 
utrzymywana jest kosztem p. Hipolita Wawel­
berga, to wszakże fundusz zebrany z zabawy, 
znajdzie również odpowiednie zastosowanie. 

Od paru dni zauważyć sięl tu daje p~wne 
wyludnianie-to sezon drugi dobiega ku końco­
wi. Trzeci ostatni nie zapowiada się zbyt 
ożywienie, bf,idzie on jak i zwykle-"martwym 
sezonem· . 

Projektowaną tu jest budowa szkoły. Na rzecz 
tej budowy odbędzie się w miejscowym' kursalu 
koncert amatorski w piątek dnia 12 b. m. 

Bal. GOl'c!Z ... 

Ostatnie wiadomości. 
Przesilenie w Austryi. 

Gazety wiedeńskie i budapeszteńskie żywo zaj­
mują się położeniem wewnętrznem Austryi. "Va­
terland" podnosi z naciskiem fakt, że Banffy 
i Lucacs konferowali tylko z Kaizlem, tt nie 
z br. Thunem, wypadałoby stąd, że Kaid kieru­
je obecnie sytuacyę. 

Gazety węgierskie r6wnież stwienhają ten 
fakt i dowodzą, jakby między Banffym a hl'. 
Thunem wynikło nieporozumienie z powodu, źe 
Thun chciał wciągnąć Węgry w przesilenie au­
stryackie. 

"Pcster Lloyd" jest· zdania, że rozstrzygnięcie 
trudności zależy całkowicie ud hl'. ThullU. 

.Fremdenblatt" 'IV długim artykule wstępnym 
twierdzi, że ze względu nu stanowisko ;"ajęte 
przez ministl·ow węgierskich cłowopolitymmv, 
wspólnoM obu połów państwa zostanie rozwią- I 
;"ana. 

Gazeta czyni przytem zarzut patryotom nie ... , 
mieckim, że zacietrzewieni w walce językowej 
nie zawahali się narazić na szwank doln'ych sto- I 
Bunków z węgrami, oraz potępia prasę węgier­
ską, występującą przeciw przedłużeniu prowizo­
ryum ugodowego. 

Nie prawdą jest~pisze "Fremdenblatt"-aźe­
by w razie nie dojścia do skutku ostateczllej u-I 
gody nie pozostawało nic innego nad rozdział. 
Jest jeszc;"e punkt wyjścia w traktacie handlo­
wym, zawartym pomiędzy Austryą a Węgrami, 
kt6ry zmieni tylko formę, ale nic t.reść rzeczy . 

Ciekawem jest zapatrywanie ::;i<,) pruf Mom­
sena na obecne położenie Austryi. 

Uczony mąż-wedle .N. Freie Pl'esse-uważa 
je za beznadziejne. Boi się, że br. Thun ma 

ś.la; 
LEOPOLD TOMASZEWICZ, 

Artysta Dramatyczny, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sa­
kramentami , spoczął w Bogu d. 12 sierpnia 1898 r., 

przeżywszy lat 64. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, d. 
15 .sierpnia, z domu przy ul. Ewangelickiej 
Ni! 9, o godzinie 5 po południu, na który 
zaprasza koleg6w, przyjaciół i znajomych, 
poz08tała w głębokim smutku 

Rodzina. -
rr e l e g r a lU y. 

Petersburg, 13 sierpnia. Departament rolnic­
twa opracowuje projekt 'wyzszego zakładll nau­
kowego dla specyalistów w gORpodarstwie mI e­
cznem. 

Petersburg, 13 sierpnia. Ministel'ynm spraw 
wewnętrznych zatwierdziło ustaw~ Towarzystwa 
wzajemnej pomocy technikow w Pabianicach. 

Waszyngton, 13 sierpnia. Z upoważnienia rządu 
madryckiego Cambon podpisał protokół zawiera­
Jący warunki pokoju. Zaraz po podpisaniu proto­
kółu Mac-Kinley wydał proklamacyę o zawieszeniu 
kroków nieprzyjacielskich. Wojnę należy uważać 

za skończoną· 

Dzienniki czeskie zaprzeczają tym pogłoskom. 
Cetynia, 1;3 sierpnia. Krąiy pogłoska, ze 

Bulgarya i CI.arnog6rze zawarly formalne przy­
mierze pod opieką Rosyi. Liga bałkańska, do 
której przystąpiły także Grecya i Rumunia, będzie 
miała. na. okll tylko pokojowe cele i utrzymanie 
status quo nil. półwyspie BałbńJ;kim. 

Pekin, 13 sierpnia. Rz,ąd chiński przyjął 

wszystkie propozycyc Pawłowa, posła rosyjskiego, 
dotyczące sil} budowy kolei '/. Ninczwangu. 

Kazań, 12 sierpnia. Pali się dolna dzielnica 
miustu, przylegająca do dworca kolejowego. Spło­
nęło kilka. fabryk, koszary i setki domów. Stra· 
ty olbrzymie. 

~~ ~~~~~ ~.~~~~ 
~ ~ 
~ Hołel Angielski 

! I KQ;~;;t~;ki~~t;y W~;;z~;;k;~j i 
ib pod dyrekcyą 

ADOLFA SONNENFELDA ,. 
(NOWY PROGRAM) 

I • fbPoczątck O godzinie 7t wieczorem. 

I t v,;-ejście k_~5_ •• ~...... .~-~~ 
.#HE 

"HELEN O W" 
W polączeniu Z zabn:wft og-rodową, W pome­

dzialek dnia 3 (15) sierpnia 18~8 r. 

WZLOT BALONEM 
ŹleglaxZia pO"'\:J\Tietxznego 

p. P. Kolombo, 
~e 8 .. =-J .. oeJbl.·o ... e .... 

o godz. 7 .. ej popołudniu. 
SKOK z ,VYSOK08CI 8000 srrOp. 
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k· EDISON" **~*k*~*1<:~**~~~~~~~~~~ 

ZeM§~~"l'~i: O"':"" "PO'''ohO~i' ,,: I ~ W ;-~!; ~;.~~: !!~lnej ~ 
~~f:~~~n~~~li~~::~l~l,a;;~:~~;~li::i~le~~lzZ;~::a;ą~~~~O:~~V~d I ",_ VV schodnia ~~ 7 4 ~ 
prawdziw~go złota, mam za.szczyt zarekomeIHlow,t~ Sz. ~ '~ 
Publicznogci zeo'arki z t e,;oz metalu. I * rok ::l7,kolny l'Ozpoczyna się dnia 24 sierpnia r. b. z po- ~ 

Zegarki ~Edison" swoim e.stetycznym wzg.~~(le~l, ",_ 1110C,fl, I)P. lJl>()t·e!.!Ol'O"\V nlieJ' SCOW" .. TCll 1-'ZkO"1 l'Z~1 dOW}TCll. ~ 
elegancYą i wyboro:vym mechalllzmem ';: zllPell:?~~.1 ~a; ~.~ "-' } >J • 

atepuja złote zegarkI-czego dowodem ze .:\mOl yl-.t Jl~Z * Zapis nowych uczniów przyjmuje się codziennie od godziny 
da~llo 'wyrugowała prawdziwe z,ł~te, a pr.aWl~, wszy.~tlne ~ 9 _ 12 rano i od 4 - 6 popołudniu w lmncelaryi szkoły. ~ 
miasta używają li tylko zegar.iOw "E(bsOH . ~. -~ 

Zegarki Eclison" mczkie z 3 kopertami ankior z 15 kamieniami werk, POzlallany;-1' U czniowie będą przygotowywani do Wyższej Szkoły * 
".' ~ Rzemieślniczej, do 7.io kl. Szkoły Handlowej, i * 

tylko za 9 i II rubli i do Gimnazyum męskiego. * 
damskie takież same o 1 rubhl drożej. Przełoz'ony szkoły J MEJER ~ 

Firmn. gwarantuje za regularny chód zegarków "EDISON" na 6 lat • • • * 
Adres: Firma Handlowa *~**~~~*********** 

I. M. WARKOWICKI, WARSZAWA, 
Pańska M 5, 

Skład Genewskich zegarków. 
Wysyłka za zaliczeniem pocztowem, po otr:6ymanin rubla zlldatku. 

~·~·~~~~~~~~~~~~_·_·~~~~~·i 
~ KURSA TAŃCÓW_ 

.~~~,~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~gl' 
~ otwieram w połowie sierpnia r. b. a 

Zapil:l llOwowstQIHljąCyClt odbywa si~ na mojej 
• • Zapisy przyjmują się w mojem pomieszkaniu, ul. Cegiel. 9tł 
~ nlana 52. 9dI 
~ ADOLF LIPIŃSKI 9IJ 

~~._~~~~~-~~~;-;~.; •• ~_;.I 
PENSYI PRYWATNEJ ;I dla chłopców j dz.ic\\'cz.;\t. oraz. w 

KLA.SACH HANDLOWYCH 
, tIla kob;ct i dr.icwcz.itt otllat 1-1, dllia 13 sierpnia st. st. Rok sz.kol­

lIy w obydwóch z.al~ladaciJ ror.pocz.yll:1 I:lię dnin, 22 sierpnia st. st. 

Berlach 8; Marya I Ewangelicka 9. 

~ 
~., 

9JW9Hfi· "., ~-kIJzko!a HanQlowa~r~w, 
~~~~ ~ alu uko!a kr OJ u ZENONA GOETZENA 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

Torf i przetwory , wojłoku roślinnego 

z dóbr "RĄBlEŃ" 
poczta Ale}{sandrów I.Jęczyclri. 

Poddane porówntLwcz.ej ana.lizie z iuucmi jll"i.etworami torf Jwemi prz.ez. 
Kom. W p:t. Hulniczo-Przemysłowej, prr.yr.n<tuc llajlepsr.emi i nagrodzone: 

\VieU,im Medalem Srebrnym" Na wystawie Tow. Ogroduiczego 
~~sz~zycone Najwyższą Nagrodą o~ ~in~ Dóbr Pa~stwa, a 
Dyplomem ,Uznąnia JW Wyst. Hy.glelll.cz.neJ ~w "ył~rSz.~WJc, wobec 
powsr.echnego 11 wu.nia i Vrr.y UllOl"lllOWallll1 ua] p rZyl:l "ęPlll eJ szeJ ceny, pole-
cają sitt: 

Cena za pud. 

Maryi luczkowskiej 
egzystująca. oc1 5 lat w Lodzi, znana ze 
swej ~nmiennej jak również dobrej 1ll1uki. 
KlIr~ krojn kompletny trwać może jeden 
Illie~iac. Na dowód, że w kroju niema Żlld­
Bej 1l011l'awki, uczennice wszyijtkie fasony 
krają, szyj,~ i przymierzają z Il1n~lin\1 Ba 
rozmaite fi N l1ry. Po zupełnem skoill\zeniu 
knr~n i wy(loskonuleniu się w kroju, na żą­
(buie wydaje siQ ';wiadectwo. Ceny bardzo 
przystępne. Uli(,<t Targowa J-,~ 7, m. ,N~ 7. 
(Vrng't brama od Średuirj, dom \Y -go .owi- , 
l\iils l,iegu. 937. 

&fD~~I)E;)DD'~' 

Dr. A. Grosgł,ik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
UL Cegeluianu, M 23 (róg Zacho-

z dniem 8-ym Lipca r. b. 

przeniesioną została 

na ul. Piotrkowslrą 121. 
Prośby nowo wstępujących przyj­

muią się w kancelaryi szkoły co­
dziennie od 9 do 12 w połuduie. 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNA 

"Murillo" , 
Nowy Ryuek :1111 2, gdzie apteka. 

Ceny nizkie: 12 biletów 4 ruble, 
12 gabinetów 8 rubli. 

-----

W. Sturm-de-Hirszfeld" 
Adwokat, 

ulica Dzielna Ng 34 
L Torf gruntowy kr>ljally Hajkorzr~tnie' ~zy i 11 aj t all iiZ.y . opał tl0 pieców, I ' ') R l 8 11 ł d' i 

1(ll~lllIi i kutJów p'lruwydl, unlJlżt:n'yi, ci~plarlll ~ trcpltansow 15 ( mej ano oc - ; pOpO u nlU: I przyjmnje prowadzeuie spraw z weksli 
2. Spodium roślinne do utl,yatliania pudur-klozetow pOkOJO,wy(.~h . 50 od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. protestowanych i iunych doknmentów w 

1· ,. I l I l wszystkich łlliejscowościach Cesarstwtl i ;) Proszek d ołowy do tlezyufcllll.vi flIbryi" skhlt ow llS,ęPOW ) {oa " t o ~ < 

. . 30 ~*~~~~***~ I K.ró.lestwa bez zaliczenia. ,vyLw'c-ll'zania lHL\VtIZn l.)t~Z'T'Olluego. . . " . ,.:.. 
4. Ściółka ilygieuitZlla do ,tajeB, uu6r, owczarni, kmników, ~hlewów Jjlrzy- 40 * ~ 

5. WOjłO~;~~~~~~~dl~l~~n~~:Yi l;rzy Imdoll'lltcl;, kOBS~nvallyi opako~vail ro- *~w ~kl~~l' ~ TQwar"y~twa~* 1\ 

IlliJl, kwiatów i OWOllÓW . . .' . '.. . .' 40 j-~ 
6. Wojłok roślinny filtrowy tlo ObeZW<111ialli:t plyoo", l }Jozlmwlaul<\ gazow OGłOSZENIA DROBNE. szkodli wyd l ru~linoll1. .... 3 
7. Wata z wojłoku roślinnego do opatry",mia ran, wy~ciehtllia ~ebli i ma- ~ D ~ , I * I 

tenley llht cuorych i t1zie~i, Or,IZ opatrywaui;, tIrzew l krzewów Q rQMynnMI'I~ 11 Udzielam lekcyi gry na fortepianie. S. 
ud llszl(odzcll kory i ZillllHt. . . . ., . 12 Wj WWWi I Bimberg, Zawatlzka 23 m. 4 247. 

8. Wojłok puszysty (IJurol1ina) tlo wyrobu }ll"zt:)tlzy i tka~ll1 hygJeIll~Zllych . 4 Zagiuęhl k,trta pOIJytu Amelii -G~ 
lliOl"a.cvm ~tale nit zmnówieui'l rOllzue, oraz SkhH111lkom, K.\.OlTIlSltntom l. A. g.entom *Piotrkowska N2 191~ 

J 'l k ~ l Al wydaulI z magistratu miasta I~odzi. za zgło~zeuiell1 się wprost do wla:'ciciela dóbr Rąbiell,::l. Ga ee 'lego, przez .~O( z l e-
ksaudrów Lęczyllki, ustępuje się rabat. ., ' . ' "ił' w pQniedziałck i czwartek od ~ 

Zamówienia )1rzyjmLtją się W m. Lotlzi: Biuro tecllD1czne "l\lwrzynskl et Pohl ~ 2-6 po południu cdbywa 
Piotrkow~ka 141, '\Y-I1Y S. IL Uiesielski ul. Beuellykta M 35, ~kłady apteczne ~-~~h \ ~ się zakup. n. oszonej 
Spiess i i:lyn, Piotrkow.~lm dom Szajblerll, W-uy i:lilberbll1l1l1 PlOtrkc"nka 20, w Zgle- ~~ odzlezy. 

;;;~;;;;;;:~;::~:~~~~~~~~~ I ~m~' ,i, ood,i,.ol, 

6J Zawiadamiam SZA1~OWNYCH ~O~ZICÓ~ ~ 
~ ze lekcye w moim zakładzie l'OzpoczynaJ.a; SH~ d. 4- (l~) ~ 
_ sierpnia. Zapis l.~~zellnic trwa w dm powszeclme 0\ ! 
96 od IO .. ej do 3 .. ej godziny. ~ I I Teofila Schmidt ~1 
~ przełożona pensyi. • I 

Są do sprzedallią 
trzy eleganckie jeclnókónlle 

nowe powoziki 
w fabryce powozów 

1. Liphlsldego. 
SKWEROWA 5. 

_ Ulica Piotrkowska .N2 H2. tli i 
~:ii9 'i9 'r.'6 ';;g ';;g ~ ~ ';;g ~ 'i!!a ~ 'Q '&!l m. ~ ~ ~ ~ fł:~. ~ ~ ~ ~~:.2 Obiady ,lobro. zllrowe w domu prl"Wat-
e:t~~ .. ~~ .. ~~~~q~~~P.,PP61W~PP"'~PIiJ.~ nym. Zacuodnia J-,"!! 28, m. G. 

Cztery wiorsty odległe od Nowego Ryn­
ku na. folwarku Stoki je~t do wydzier­

żawienia zaraz polowanie, na przestrzeni 
około 360 morgów. Bliższe waruuki w8k~­
że cukieruia Konrada na Nowym Rynku. 

Z gubiona. kart~t pobytu Ludwiki Ultmie­
lewskiej z gminy ł.luszczyn, wydall<l 

przez magistrat łódzki. Złożyć tamże. 

I zagiuęła karta pobytu Stani~lawa l\llU­
dzieli, wydau z magistratu m. Łodzi. 

W· 3-ch miesiącach wyueZ,tm <>runtowllie 
dwóch języków (do wybor11 ~e H-in no­

wożytnych) Piotrkowska 50 (papieruia) L.L. 

Geometra przysięgły, Właclys],n" Sta­
l"Zyński, Lódź , ulica Południowa ,N, a. 

wykonywa wszelkie ezynności w zakres 
miemictwa wCho(]ząlle, do wszystkicb władz 
i illstytncyi tak rządowych jak j llrywat­
nych, przytem mająll wykończony całkowity 
pomi,tr m. Łodzi , jest w możności załat­
wiać czynności miejscowe szybko i do-
słow·nie. 152. 
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fi Północne Towarzystwo Ubezpieczeń w oskwie ~ 
~ ~=-.o~o. __ e ~ .~O.~ .... M~~. ~ 
~ ~Iallly za~czyt podać do wiadoUlogci puhlieznej, ze p. Jerzy Epstoill ,~T 'YarsZtnyie pl'Ze~tH.1 ~.rć 3 
~ naszym Repl'ezentantym na KróleFJtwo Polskie i że wydane mu pl'z:ez naH plenlpotencye zostaly Ulue- (I 
I' ·waznione. •• 
~ Jednocześnie mamy zaszci':yt clonie--:ć, że intel'esami Towal'i':yst'wa w Króle~~,,·ie Po.l~kielll i, Kraju Fól- a 
~ nocllo:Zachoclnim zarz~c1za nasz ..r~sp,e15tor J ?neralny p. Aleksander Bąl\:o\vsln, zanlleszlraly 'v '"\i ar- ~ =' SZa\Vle przy ul. UJazdo·wslue.l Bo Dl .• 3 i że Re]!rezentantami Towarzystwa w Łodzi i':allliano'wai zo:-;tali ł;I 
., pp. Ecl'ward Krmnky & CO., Spacero,,'a 27, Z 1)I'fH\'ern ,vysta'wiallin ~\viadect\v tyJllCZaSO- ~ 
•• \vych, równo\,aznych Z polisą. •• 
~ Dyrekcya Północnego Towarzystwa Ubezpiecaeeń 9 
"~"~~"~"~~~~"~"~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

1II1II __ 1 

FABRY RWERÓW 

B-cia Lange, Łódź. 
ulica Bw. Andrzeja N~ 27. 

. -
FIfAJT"_~~"'-f"lAtL"'~ 

I F~,.if-- ,I -;o 

poleca wykończone z najlepszego matel'yału, naj nowszej konstl'ukeyi l'owP.l'y 

"The white Flyer" 
.... po cenach możliwie nizkich 1iJ.I 

• _..... 7 II: I _ ,! I .... -. .... -. ..:....~.. fi • :J.... ,:' :-',.~' ." ,'lo •• 

I Pierwsza Lecznica prywatna 
Zawadzka x!) 12. 

(dawniej róg Cegieln. i W 8chodl1.) 
Odg.llog. 

!) - lO. -ta Brzozowski. Chor. zCbón-, 
)l)ombon-;mitl, ~ZtlICZlltl zęlJ)·. 

10-11. Dr. Gorskl. Chor. chirnrg;iczne 
i oczuc. (l);iellziebl) 

I 11-12. Dr. Maybaum. Chor. żołąd :m i 
kiszek. 

I 12 - J. Dr. Goldsobel. Chor. wewuętrzne, 
spec. płuc i serca. 

1 - 2. Dr. Przedborski. Chor. IISZlI. 110-

l - .) 

12 - 3. 

2 - 3. 

2 - 3. 

.~a, garllła i krtal1i. (111·Ó~Z uie­
dziel, wtorków i piątków) 

Dr. L1ttauer. Chor. ~kórn", Wtl­

l1oryc7.1lo i dróg moozowych ( prócz 
wtorków i piątków) 
Dr. Gorskl. Chor. chirurgiczne i 
i oczUt:. (Wtorki i piątki ) 

Dr. Pinkus. Chor. wewnetrzne i 
dzieci. . 

Dr. Likiernik. Chor. OCZ1le i chi-
l'UrgicZlle. 

3 - 4. Dr. Goldman. Chor. chirnrgiczne. 
4 - ó. Dr. Rundo. Chor. wewnetrzne i 

kobiece. . 

Oplata za poradę 30 kop. -lóżka dla ch 0-

ryoh. - Badania mikroskopijno-chemiczne 
I bakteryologlczne. 

W 4-kl. z~kl. N~uk~wym 
i Julii Ber[ 

------ i Piotrko,vska 165: 
$I ~ ~~5i5j . ~ . ~ I W szkol r watneJo I z ... t ~ , e p y I '.J::tplS 1 egzmmny nowow::; ę-

SZKOtA PRYWATNA MĘSKA ~ I pująej'ch uczennic odbywają 
.' przy ul. Zachodniej 3D, się coch:iennie od godz. H-ej 

Ignacego Zychlewicza lekcye ro~poc~ną si~ I. do 0. Lekeye wa,kaeyjne l'OZ-

przy ul. Karola M 18. 12'24 sierpnia. poczną się l-go lipca, a I'ok 
Pr~ygotowuje dl) Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni· THO"lI \ ~. I ,·zkolny -1(lG) sierpnia 1'. b. 

czej i Handlowej. II .oj..) 

Przy szkole ~najdujc się pensyonat. Pr~yjmnje d~ieci !5 II ' 
od 7 rok~. Poc~ąte.k iekcyi d. 4 (16) w~ześnia. 1$ I ; W szkole 4-ro kl. realneJ' 

ZapIS coc1z1elllue od 8 - 2 popoludmu. ts !. 

~~~~:~~:~~ , '.' fS~fJf)~~I$~fS"85f5fj L ó D i I. GRACZYKA, 
Fabryka Rękawic~ek I ~~;~~~;.nc~~u~;~: i ul, Ś'Y. Andrzeja X~ 18. 

K ~l~~N~R 
przeniesiona na ulicę I 11 Lk~l mo~na dO;';;lĆ IK· k : Zapi:j Ilcznil)\v ro~roc~ylllt si~ d. 

Piotrkowską Ni 71 I ~v K~~~:le Jl\:,~ wid:cm;k!~ ~~ ! b~;r\~~})~l~:~~~l~ ~f~'C{~Chd.·k~~s ~~'j~~~ 
- II I H8. 'relcfonu 300. G~o ! s~ycb, '/, ktorych "'S~ystkle są cqn-

V· , . p '"lI I Ine, szkoła pr~yjll1nje d~icci zupełnie • • IS-a-VIS asazn lt eyera. . początkujące. 

Redaktor i Wydawca W. CzajewskL 
;t; O 3BO.ll0H O U;CIl3ypOIO. r. .10iin, - l --A Bl'y_("_T~_l -_1_8_9_8 _1_' . --;:;;-;--;-__ ===:-:---;-:-:--:-;--

W tlrllltarlll ,.ROZWOJU", l'iotrkowl>ka 81. 
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